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Za wiele bydła w oborze iza wiele gruntu pod pługiem, 
dwa najbardzićj rozpowszechnione błędy w rolnictwie. 


(Dokończenie). 


Przybliżone straty i zyski jakie grunt w materyach organi- 
cznych ponasi: 


HANDLOWY I! 


PRZEMYSŁOWY. 


Rok 1860, 


68. 


W przeciągu lat 10 zysk lub strata gruntu w materyach 
organicznych na przestrzeni 100 morgów wynosi; 

Na gruncie niepókrytym roślinnością (licząc stratę 10/, z mor- 
gi) strata wynosi 10,000 funt. 

Na słabo gnojonym gruncie, na którym uprawiają rośliny 
zbożowe (licząc po 0,4%, z morgi) strata wynosi 4000 fant. 
Na mocno gnojonyra gruncie, na którym uprawiane są rośli- 
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te msdosida mywtbox sdi dwł dE SAko Bien Wodzie ny zbożowe nie będzie ani zysku, ani straty. - dadhuizo 
Po |8.7-8 NE 0:5 = Na gruncie pod uprawę lasu lub na pastwisko zajętym (li- 

iR SAS) BPEL Da p cząc z morgi 0,29/,) zysk będzie wynosił 2000 fant. 
6% |PZ A Eere y Maa Na gruncie pod uprawę roślin liściastych zajętym (licząc po 
24 SE A SĘ S | 2,6b o 0,50, z morgi) zysk będzie 5000 funt. W ogóle jako rezultat 
23 |.Egl, Salua = |z powyższych obliczeń daje się wyprowadzić następujący wniosek: 
ą BR |gqe g ERRER S że niedostateczne żywienie roślin, jak również i zwierząt, od któ- 
| © GEZSSZIS5 | 5 rych się jeszcze pracy wymaga, jest nieracyonalne i niekorzystne, 
= 0000000000] 000 Ur" | gdyż nietylko bardzo mały czysty zysk (jeżeli jest jeszcze jaki) 
Pozostaje gruntowi jako 0 fan.|400 tal 600 £ | 900 £ | 5004 | przynosi, ale nadto przyczynia się do zubożenia gruntu w mate- 
szczątki ze żniw . . > > Lisy k) 541 9100; © 4ryach organicznych. Niedostątecznie żywiący swe inwentarze i źle 
Roczna strata gruntu w ma- | nawożący swe pola gospodarz, żywi i wzbogaca powietrze Częścią 


teryach organicznych w sku- 
tek gnicia rozkładu . > = 
Zysk (+) lub strata (—) 
gruntu w materyach organi- 
CZYCH RLOROG 3, „SIEYDÓS 
Wartość zebranego plonu 
Koszta uprawy ' . 
Czysty zysk wynosi (wyłą- . 
czając wartość nawozu) . % | 0 « " « |48 « E, 2. « 
Wprowadzając jeszcze do powyższego rachunku nawóz i przyj- 
mując, że dla średniego udania się roślin zbożowych 30 cet., a dla 
dobrego udania się 60 cet. nawozu potrzeba, otrzymamy następu- 
jące rezultaty; 


ł | 


| 
Kone | 0 fan. + AA 200 


0 złp.|60 złp.j90 złp.|72 złp. 
0 złp.|36 złp.|4 


2 złp.|24—36 


100 -morgów | 100 morgów gruntu 
gruntu. Na 1 7tych50 mor- 


morg wywo- | 59 morgów 
żono 3 fur T Eta aiana zajęto na pa- 
wozu jzu na morg, a stwisko 
Daje brutto Radi cen | EI 
przyjętych w wyżćj przy- 
toczonym rąchunku 6000 . złp. 4500 złp. 298 złp. 
Koszta uprawy . 3600. złp. 2100 « 
Wartość nawózu 1800 złp. 1800  « 
Wartość straconych lub 
zyskanych materyj orga- | 
nicznych PO (PRE — 80 « | —=« + 20 « 
Pozostaje jako czysty 
zysk ; RET ME 520 złp. 600 złp. 318 złp. 
ize 100 morg.|z 50 morgów|z 50 morgów 


| [razem ze 100 morg. 918 złp. 

Przy niepokrytym roślinnością gruncie stracone na przestrzeni 

100 morgów materye organiczne, warte są 1200 złp., na gruncie 
zaś roślinami liściastemi pokrytym zysk wynosi 600 złp. 


1000 £./800 fu.| 600 £. | 400 £. | 300 £- | 


ai zal 


| swój paszy i nawozu, bez żadnćj ztąd korzyści dla siebie. Dla te- 
[go rolnik mający ubogie i piasczyste grunta, który więcój ich 
|w uprawę bierze, aniżeli dobrze nawieść może i temu niedostat- 
i kowi nie stara się zapobiedz przez ząkupowanie nawozu, dobrze 
zrobi, jeżeli tę część pól swoich, którćj nawieźć nie jest w stanie; 
weźmie pod uprawę lasu albo też obróci na pastwisko i dotąd 
w tym użytku utrzymywać będzie, dopóki część gruntu w uprawie 
będąca, przez ten przeciąg czasa mocno gnaojona, nie nabierze: ta- 
kićj siły, iż późnićj nawet, przy małóm nawożeniu, bujną wege- 
tacyą poktywać się będzie mogła. Również rolnik podobny dobrze 
zrobi, jeżeli ograniczy uprawę roślin kłósowych, a powiększy upra 
wę roślin pastewnych, gdyż tym sposobem wyciągnie większą ilość 
pokarmów roślinnych z powietrza, które następnie w postaci Szczą= 
tek roślinnych, nawożu i uryny (które z troskliwością zbierać i na 
pole wywozić powinien) przyczynią się do wzbogacenia gruntu; 
w końcu gospodarz w podobnych warunkach znajdujący się, nie 
powinien szczędzić trudów i kosztów na uprawę dla roślin zb9- 
żowych, tak przedplonów, jak i między-plonów, które nietylko że 
podczas swćj wegetacyi grunt od wyjałowienia chronić, ale nadto 
i jeszcze przez ciągnienie pokarmów z powietrza wzbogacać będą. 
I Przeczuwamy jednak dwa następujące zarzuty, które wielu 
; powyższym twierdzeniom robić będzie, a mianowicie: że grunt pIa- 
sczysty znacznćj ilości nawozu znosić nie może, i że prowadzenie 
gospodarstwa usilnego, na podobnego rodzaju gruncie zwysle się 
nie opłąca; dla odparcia ich (zarzutów) nie przytaczamy Anglii, i 
Campiny (w Belgii), gdzie dobrze się udaje pszenica na lekkim 
piasczystym gruncie, gdyż tam wilgotność atmosfery i klimat temu: 
sprzyjają, ale wskazujemy miejsca, w których klimat od naszego 
wcale się nie różni, - jak np. okolice Berlina, gdzie. na czystym 
piasku dają się widzićć łany prześlicznej pszenicy i ogromne prze- 
strzenie pokryte bujnie wzrosłą Koniczyną, W prowincyach Nad- 
reńskich (szczególnićj około Liebenwerde), widzićć nieraz można 
piękny rzepak, wzrosły na zupełnie piasczystym, tylko dobrze na- 
wiezionym gruncie. Dla czegóż co tam się udaje i w innych miej - 
scach udaćby się nie mogło? Tylko potrzeba, aby rolnik ufał ziemi 
i powierzał jéj coraz większe i większe ilości nawozu, to jest aby 


dawał gruntowi nie 
cyjny; pierwszy 


ye 


coraz Wardzjéj u i w końcu F 
staje, drugi żaś ni g y 

ciągle powiększa Się i 

iż późnićj daleko większą ilość 


Zupełnie podobnie dzieje się i z inwentarzem, który jeżeli 
ma odpowiednie korzyści przynosić, starannie utrzymywany i do- 
brze karmiony być powinien, a czemu częstokroć zbyteczna tegoż 
obfitość staje na przeszkodzie. 

Jeden z praktycznych gospodarzy madreńskich, którego in- 
wentarze słynęły z swćj dobroci w okolicy, skoro był przez. które- 
go z sąsiadów proszony o radę, zwykle po przybyciu, do. obory, 
żądał kawałka kródy, prowadził przez Środek stanowisk liniję i ma- 
wiał te słowa; «Jedna połówa inwentarza powinna być sprzedana, 
sby drigą lepiej karmić można; i zwykle kto tylko tćj rady jego 
usłuchał, dobrze na tem wychodził, Fakt ten podajemy dla tego; 
aby rolnicy, -którzy małe mają korzyści z swych pól i; inwentarzy 
sprobowali zastosować się do rady gospodarza z nad Renu, a być 
może, iż po pewnym przeciągu czasu, z otrzymanych skutków, za 
praktyczną i korzystną uznaliby ją dla siebie. E l 

Grossów dnia 16 sierpnia 1860 roku. + 

Dh- tex ; Tadeusz Kowalski. 


( gorzelnictwie w Królestwie Polskićm. 
K (Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 67). i 


Musiemy tu jeszczę zwrócić uwagę i na to, że AIEGNIAC pod 
wymiarem drzewa do gorzelni, w ilości takićj, jaka jest potrzebną, 
wypalamy zyykle za wiele- drzewa, co już bezpotrzebnie koszta 
podwyższa samego wypalania wódki. Jeszcze tu zwrócimy uwagę, 
że z ogniska gorzelnianego trzeba codziennie popiół wytierać i 
w bezpiecznćm miejscu przechowywać w suchości; jeżeli tego za- 
niedbujemy, to traciemy znakomity środek nawozowy, który wybie- 
rany. regularnie codzień, uzbierany w dużćj ilości, a na wiosnę 


pósypawszy na łąki, znaczny zbiór siana można nam przysporzyć, 


co przy gorzelniach jest właśnie tyle potrzebnćm. Nie wybrany po- 
piółiprzez całą gorzelnianą kampaniję, marnie zginie, gdyż się 

a i cugiem w komin wypędza. =- 

Rezerwuary czyli zbiorowiska na wywar, są u nas w wielkim 
nieporządku utrzymywane, zajrzyjmy tylko co to tam za kwas, 
ża zgnilizna, co to tam za brud i błoto, a niebędziemy się dziwić, 
że taki wywar bydła nie służy w bardzo wielu miejscach. 

IV. Ogólna wada nasza naśladownictwo, kopjowanie żyw- 
cem gdzie indziój widzianych przykładów, a nierożwijanie swój 
osobistój orginalności; ztąd nizchęć do obliczeń, jakie się zawsze 
e kredką w ręku ściśle robić powinny, przy przedsiębraniu za- 
Prowadzenia jakiegó przemysłowego zakładu. Tu wskażemy jakie 

4'być inne jeszcze przemysły, najstosowniejsze do rozwinięcia 
po naszych wioskach, któreby ogólny dobry byt zapewniły, a przez 
to podnieść moralność i bogactwo wszystkich mogły. 

_W jednćój. z. hajlepszygh swoich powieści, Wnuczęta, słusznie 
powiedział Zygmunt Kaczkowski: w Polsce, to jest taki obyczaj 
tenia że wSzyscy cisną się na pódobieństwo owiec, na jedną drogę, 
chie y sobie szkodzić wzajemnie mieli, a nie zwracając na to. uwagi, 
że przecie są jeszcze I inne drogi, na których bez takiego natłoku, 
móżnaby było równie dobrze zbierać plony. I slusznie, bo przy- 
znajmy się tylko z całą szczerością, ile u nas założono gorzelni, 


tylko nawóz utrzymujący, ale nadto i produk- 


et Oj, nie wielkaby to liczba się podobnych znalazła. 

A PSTN A: MOSE zaczęło kie massy 0ko- 
ZEK, , cże j sięrobraca; wy- 
ESERE W PA ! ożową, i pancA. 


Te S SCe | ił *gorzełnią, że 
: AA A M założył. Nie schodky. Woi vi 

3 tych ; i nig; b szystkie 
Eiht o straty same; | Fo RAA pły Zbyttows- 
nia okowity, jak gardło chłopa, to przez upowszechnienie pijaństwa, 
a ztąd demoralizacyi ludu, nietylko „tłobry byt £aspodarstwa, ale i 
całego kraju dotkliwie ucierpi, "ZERO Sia jednak" hi m do 
ich zakładania. Bo jakże tu nie ma mićć pan A. gorzelni, kiedy ją 
pan B. tuż obok za miedzą, w sąsiedztwie wystawił. Co tam za- 
stanowienie, trzeba się przecie pokazać że i my jesteśmy w stanie 
ją zaprowadzić u siebie. To teź diabelnie dostaliśmy w skórę za 
takie zaślepienie, ile to osób, ile familii dawniejszych zubożało i 
przepadło z kretesem, za to, że zamiast przyzwoicie naprzód obliczyć 
i zrobić sobie zapytanie," czy to nam potrzebńćń będzie, rzuciły 
się do naśladownictwa tego, co któś gdzie indzićj zrobił A jakie 
to nie powetowane straty dla Kraju, to przechodzenie majątków 
z rąk do rąk, zwłaszczą od zrujnowanych do tych co się dorobili. 
Jakże to kraj uczuć musi taką zmianę, tak pod względem moral“ 
nym, jak i materyalnym. My byśmy dla dobra. ogólnego życzyli, 
aby jak najwięcćj dorabiało się osób, byle godziwym sposobem, bo 
to jest zaszczytućm dla takich co się umieją podnieść przez pracę, 
a znowu jak to nieładnie dla tych, co bezrządem, zbytkiem i nie- 
zastanowieniem spadli ze stanowiska, jakie popizednio w towarzy= 


stwie zajmowali. 

Rachujmy się więc naprzód i rozważajmy przezornie każdy 
krok, który zamierzamy przedsiębrać w gospodarstwie, tak jak 
powinniśmy to czynić w życiu, aby-nic nie było na oślep, dziełem 
trafa, ale aby wszystko było poprzednio przemyślane i obracho= 
kę s na wszelkie wypadki. Bo.inaczćj będziemy stawiać. zamki 
z kart, które lada wiatr w proch powali. AZ gm 


Prawda, że gorzelnia z tego jest dóbrą fabrykacyą i właści- 
wą wioskom, że oprócz czystego wyrobu, daje nadto niezłą paszę, 
choć to tylko wtedy, kiedy właściwie z wywarem postępujemy so- 
bie, ale-skoro okowita nie może wychodzić za granicę, i nie ma 
więlkiego zużytkowanią w krajowym przemyśle, z powodu niedo- 
statecznego jego rozwinięcia jeszcze, to często musi nam strątę 
przynosić, co zwłaszcza ma miejsce wtedy, kiedy jéj tyle nawypa- 
lają, że jej nawet gardła paru milionów pijaków, wyczerpać nie są 
w stanie, czyli kiedy kupca nie można na. nią dostać, lub tylko 
po najbezcenniejszćj cenie. Wtedy to pora mciekająć przed wła” 
sną ruiną, zamknąć gorzelnię i inny dać obrot gospodarstwy, zo- 
stawując go w związku z.jaką inną fabryką, albo się też obywając 
bęz żadnćj. Do takich to dobrych gospodarczych zakładów, któreby 
wspierając rolnictwo, przyczyniały dochodu i zamożności całemu 
krajowi, policzemy paprzód zakłady takie, które przerabiając pro- . 
dukta surowe na handłowe, dostarczałyby z ich resztek-dła inwen- 
tarzy paszę. Do takich to zakładów liczemy tuczenie bydła, olear- 
nie, cukrownie, młyny, browary i t. p. Pomówmy więc trochę ob- 
szerniej o takowych fabrykach i zakładach przemysłowo-gospo- 
darskich, z których ważniejsze dla nàs są następujące: 


1. Tuezenie bydła. Nie wiem doprawdy dla czego u nas- 
mało zajmują się taczeniem wołów i wieprzy na większą skalę. 
Czemu to okopowemi, ziąrnem i sianem w połączeniu, nie prowa- 
dzi się tego tuczenia u,nas, a tylko wywarem, chociaż nie raz 
możeby się okazało, że korzystnićjpy było obrócić na wypas Ze- 
brane kartofle, jak je wypalać na wódkę. Tuczenie bydła. okopo- 
wemi roślinami za pomocą tak zwanego zacieru, jest dziś bardzo 
już ulępszonćm, i używanie go nadzwyczaj zyskowne. Teraz kiedy 
wolno -bez konsensu zarzynać bydło w Warszawie, i sprówadząć 
do nićj na sprzedaż mięso, powinien się wypas bydła upowsże- 
chnić bardzićj i-powinien się stać zatrudnieniem prawie każdćj za= 
grody wiejskiój, 

2. Handel mąką. Gdybyśmy tak jak to robią Amerykanie, 
zamiast zboża całkowitego posyłałi na targi świata, dobrze zmieloną 


na zasadzie jakiegoś obrachowania, że ona tu potrzebną i pro- |i zapakowywaną mąkę i kaszę, to niewątpliwie odnosilibyśmy nie0- 


owane zyski z takowego postępowania. Wspomnijmy tylko, có 


|. które cudzoziemcom bez j nagrody oddajemy darmo, gdyż 
w mąka lepićj popłaca na GEO éj już mieć A trzeba, ale 
, gotową zaraz używać. A- nasza mąka i kasza mają nawet za gra- 
|. micą sławę, gdyż marymontska mąka i radomska kasza wszędzie: 

~ zfishe! Gdyby założona Spółka Rolników Płockich, bo tylko tu sto= 


dą warzyszeniem cóś skutecznie poradziemy, otworzyła kiedy  późmićj 


na*śwą rękę w jakióm wielkiem zagranicznóm mieście np. Gdańsku, 
sap A Dada A skład mąki;i kaszy TĄ gdzieby 
sig odby ndel częściowy, ale w większych ilościąch, np. po 
celi rze, to nieda ENED kd dobrze A. tE wszyscy wych, 
i tym tylko sposobem py stowarzyszeniu, pracy i oszczędności, 
3. PIR od 
NIECH oia Pi paf: co zamożniejsi, mogliby nawet i dzisiaj 
z wielkim dla siebie zyskiem i dla całego ogółu, zaprowadzać 
sklepy po miastach; gdzieby sprzedawano mąkę, kaszę, groch, jaja, 
= suszony owoc. masło'sery i t. p., przez c» niepotrzebowaliby tych 
produktów na targ wysyłać, i na łaskę komukolwiek się oddawać, 
a tylko je przerobione sprzedawać wprost konsumentom. Tylko 
potrzebaby zaopatrywanie regularne tych sklepów prowadzić, i to 
w jak rajlepsze produkta, na rzetelne miary i ceny sprzedawane. 
Przybyłoby' nam prawda nieco 'więcćj zatrudnienia, a; ubyłoby 
wtzasu, ale by'za to nasze dochody 'się podniosły, i cały kraj by 
na tóm zyskał. , 


i 


9; 


p 


m an 


9.- Piwowarstwo. Polska słynęła dawnićj z wybornych piw 
swóicn, które nawet za granicę wyprowadzano,' tak jak to' widzie- 
my z angielskiemi dzisiaj. Późnićj jak wszystko, tak i piwowarstwo 
podupadłóu nas, a dobiło je rozpowszechnienie niemieckiego ba- 
wara, ' które pódpbne jest dó' naszego” dawnego doskonałego! pi 
wa, jak nieprzymierzając pięść do nosa. . Nie wiemy doprawdy co 
mogli amatorowie tak liczni upatrzóć dobrego w tém, piwie, zwła - 
szcza na kufle sprzędawanóm.  Niępożywne, gorzkiego nieprzyje- 
mnego smaku, może się pódóbać tylka tym podniebieniom, co gdyby 
w zwyczaj weszło, to by i leśne: jabłka obficie. póżywały. Oprócz 
tego jeszcze użycie bawara jest. bardzo niekorzystnóm, bo rozpija 
i denerwuje tę, klassę ludności miejskićj, która się uważając za 
niby więcćj cywilizowaną, nie pije otwarcie wódki po Szynkowniach. 
Dobre piwo na sposób dawny wyrabiane, położyłoby kres temu 
niemieckiemu przybyszowi. A8 


taki Na ksieza ań gdzie znaleść dobre piwo można; chociaż 
le jest bardzo. poszukiwane, i zawszę, ajduje kupca. To zaś, 
co się sprzedaje po karczmach niewarte nazwie, fiwa nawet, gdyż 
bardzo często jest to płyn mętny, skwsśniały, najniegodzi rogo 
aku. w którym nawet podniebienie włościanina, co. przywyýkł:dòo 
"wód ale me się Smaku doszukać. A jednak używa* 
mie dobrego piwa, zadałoby cios pijaństwu porządny. Za 6 lub 7 
groszy kwarta piwa, a choćby i dwie ‘nawet takowego nie spóją 
nikogo, a stanowiąc większą ilość płynu, zmuszają używającego 
go włościanina do zabawy, cywilizowanego człowieka, do gawędki 
po trzeźwn»-prowadzonćj: — bo niemożna go. tak; jednym ciągiem 
przecie opi. jak np. półkwaterka lub kwaterki wódki, która 
w ten moment po łyknięciu, działając na mózg, sprawia, że poga- 
danka w takim razie, podobna jest do tój, jakieby nawet dziki 
 Hotentot ' się wstydził, Jeżeli mamy być prawdziwemi, jeżeli nie 
mamy tu podawać czczych teoryj, którychby zastosować do mass 
w żaden (sposób nigdy nie można było, jeżeli jednem słowem ma- 
my tu. przedstawiać Środki praktyczne, wykonalne, a dążące do 
f zniesienia: demoralizacyi tak ogólnój u nas; tyle szkodliwój obecnie 
~ ityle niebezpiecznćj. i groźnćj w przyszłości,to musiemy wyznać, 
że nigdy ludzkość nie dojdzie do tego stanu, „aby ogół jój, nic nie 
pił, owsżem będzie pił, bo. może-i powinien pić nawet. Tylko idzie 
0 to co pić będzie. Jeżeli będzie się upijał wódką, to biada takie- 
mu społeczeństwu, bo ono wydawać ciągle musi bydlęta i szatany. 
l Alo jeżeli to społeczeństwo «w ciaplejszych klimatach będzie | uży- 
| walo lekkich wim; a”w/nasżćm podniebin,' dobrze uwarzonego. piwa, 
| to będzie zdrowe, Silne i do pracy zdolne i chętne, moralne, a 
którego ztąd przyszłość zamroczoną „nie będzie, Obowiązkiem więc 
- naszym jest starać Się 0 upowszechnienie dobrego piwa na napój, 
które tylko może skutecznie współubiegać się z wódką i wyprzeć 

Hne 
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= 


j byśmy to za massy otrąb oddawali naszym inwentarzom na paszę, 


rki zbyt nas obecnię gniotących speku-- 


5 => 


ją tam, gdzie jest jéj właściwe miejsce, to jest, aby była nie czę - 
sto, tylko jako skuteczna prezerwatywa używaną i to przez ludzi 
pracujących ciężko i ną wolnóm powietrzu, ale zawsze w niewiei- 
kićj na raz ilości. i 


(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


ZBO ŻE. 


. Gdańsk, 25 sierpnia, W całym upłynionym tygodniu z wyjąt- 
kiem jednego dnia, mieliśmy codzienne ulewy, które przeszkadza- 
ły zbiorom i niedozwoliły sprzątnąć już skoszonego zboża, Na po- 
lach leżące lub stojące na pniu plony porastają, a kartofle ogólnie 
chore. Ziarna i słómy wielka urodziła się mąssa, ale wszystko 
będzie mnićj więcćj porosłe i nędzne, przynajmnićj w naszych o - 
kolicach. 

Targi angielskie po długićj obojętności stanowczo zaczęły się 
podnosić, a w ciągu tygodnia notowano pełnych 3 szył. na kwarte- 
rze podwyższenia. Zbiory. w Anglii nie zaczęte, ziarno nie dojrze- 
wa, a żniw ogółnych zaledwo w połowie września spodziewają się. 
Nikt w Anglii na obfitość nie liczy, a na liche gatunki. wszyscy 
są przygotowani. 


We Francyi środkowój i północnćj żniwa są w trakcie; ale 
dla bezprzestannych deszczów nie mogą postępować, i losy zbio- 
rów są bardzo wątpliwe. Z tego powodu ceny zboża na wszystkich 
bez wyjątku targach się podniosły. Rząd zniósł cło wchodowe 
od zboża. k 

Toż samo o Belgii i Hollandyi możemy powiedzićć. 


Na naszćj giełdzie pod wpływem pomyślnych wiądomości 
z targów angielskich, ceny znacznie przybrały, a w dniu dzisiej- 
szym za bardzo piękną 135 funt. ważącą pszenicę, osiągnięto 110 
guld. Mieliśmy łatwy odbyt i w obec zagrożonych angielskich tu- 
dzież francuzkich zbiorów, spekulanci nabrali odwagi. 


Świeże próby pszenicy bez wyjątku są w gatunku nędzne, a 
żyta wilgotne, często do młyna niezdatne. Ochota więc do kupna 
ogranicza się do starego suchego ziarna, ale zasoby Gdańskie tak 
się wyczerpały, że parę tysięcy łasztów pięknćj pszenicy nie zna- 
lazłoby się w pierwszych rękach. 

“W ciąga tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 1065, żyta 
355, grochu 20. 
,korzec warszawski 


„płacono za jaszt wagi hol. guld. prus. wagi polskićj słp. gr. złp, ` 
Pszenicy ód 125 dó12%, 530 do 615 355 240 43 © 50 E 
no /—/429 — 131 600 — 63%, 243 347 49 — 51 %0 

«  —138,— 183 625 — 630 240 250 53 8 51 14 
Żyta Śwież. — — — q25'318 — 345 — 935 9715 30 6 
« polsk. — — — 125 315 345 — 935 97 157 80 6 
Grochu — — — — 340 — 380 — —- 99 24 33 10 
Toruń przebyło pszenicy łasżtów 67, żyta 5, grochu 3, rze- 


paku 38, belek dębowych 148, sosnowych 4644. 
Woda opadła ną stóp 2. 
Drzewa sprzedano: Z 


$ 


Okrąglaków 7000, kopa od 480 "dọ 610 talarów. 


Belek 4000, kubik od 7 do 8% sr. gr. 
Marłat 3000477 5 67 6 
Dębiny 2070 « H « 


Klępki pipówki od 38 do 39 talarów. 
Karsa ząmian: Londyn 6, 18. Hamburg 150. Amsterdam 141. 
Alexander Makowski i Comp: 


p O EE W 


W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz te- 
igo co w Śpichrzach znajduje się) żyta czętwierti 6169, pszenicy 
| 3559, jęczmienia 2781, owsa 4886, grochu 417, gryki 382, kaszy 


jęczmiennćj 1251, mąki żytniej 1938, mąki pszennćj 1009, kartofli k. 23%, za śledzionę k. 11%, 


1571, siana fur 1316, słomy fur 474. 
Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 


z upłynionego tygodnia, 
to jest od dnia: 26 sierpnia do 1 września 1860 roku. 
'rsr.|kop. | korzec od rsr.|kop. |korzec 
Żyta czetwiert. | 614743 |95 ÍK ord. | 7/38 
ky ditto |10/27 [6 126 Stow Sud -. |--]28 
Grochu polnego| 5/651/,/37/42 |Siana pud ... |-—|32 
»  cukrowego| 1|62'//4 165 | Drzewa sos. sąż.| 7/80 | 
« fasoli .. | 8J111//4 195 | WóGł dobry, . . |—|— 
Graj. 41421% 12 170 » średni. . |—|— 
Jęczmienia 4421/3/2 '10 » lichy... |—|— 
OWS8 . ..... 32 [2,5 |Ciele...... —|- 
Mąki pszónnćj | Baran 100. LS 
rzednićj pud | 2| 5 Wieprz dobry |—|— 
Maki ordynar. 1/411/, » średni |—|— 
żytnićj pytlow:- {— a lichy , |—|-- 
żytnićj razowój |—|— |- Masła pud 1160 
gryczanćj pud |—|57 oniny « > | 4/60 
Kaszy jaglanćj Kartofli czetw. | 11351] |821/, 
czetwiert |10/66 | Okowity wiadro 
« ppe zw. | 8/93 bez podatku . | 2/201/, 
« drobnéj  |15/25 Garniec . « |-—|IT2 
« jęcz. perl |15/741/, 


Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowój sztuk 910, 


z'opasów 'w Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła rassy krajo-. 


wéj sztuk 139, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 3, 

` w ogole sztuk 1048; wieprzy 1139, cieląt 361, baranów 1922; z tych 
pakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 656, Wieprzy. 700, 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 27; z by- 
dia stepowego wyprowadzono do Powązek sztuk 6, do obozu pod 
Warszawą 218, do Nowogieorgiewska 22, do Nowegodworu —, do 
Mokotowa 9; z bydła rassy swojskićj, wyprowadzono w różne miej - 
sca Królestwa sztuk 62, na ch 
wrotem do domu jako niesprzedane na 
nentem 6. 


targu 37, pozostało rema- 


Magistrat miasta Warszawy ustanowił takse mięsa i chleba na mie- 
siąc Wrzesień 1860 jak następuje : 
«|. WOŁOWINA. 


Ponieważ w obliczeniu stósunku ceny bydła do wagi otrzy- 
manćgo zeń mięsa, w przecięcia wypada wartość funta mięsa wo- 
łowego po kop. 1%, a taka wartość, podług zasad. obowiązujących 
stanowić ma taksę na 2gi gatunek mięsa, i względnie do téj war- 
tości regulować się powinna taksa na inne gatunki, przeto stanowi 
się taksa na mięso wartości jak następuje: 

Gatunek II. Funt kope 2//,, 

1. Skrzydło (część wewnętrzna). 2. Biodrowa sama. 3. Ko- 
tlet vel cienkie żebra. '4. Zbrzezna zrazowa. 5. Plecowa vel ło- 
patka. 6. Krzyżowa spodnia. 7. Mostek z grychtem. 

Gatunek KE. Funt kop. 10. 
1. Krzyżowa górna (część zewnętrzna), 2. Zrazowa (część 
wewnętrzna). 3. Łojowa vel łojówka. 
Gatunek KIE, Funt kop, 6 
: 1. Góra z paskiem środkowym. 2. Podgórnica. 3. Szponder 
od mostku i Pecowij. 4. Łatka vel szponder z dziurą. 5. Sponder 
oprzeczny 0d boku. 6. Kark. 7. Mięso od pręgi vel goleni. 8. 
Podgarle. 9. Kaptury z świeczką (część wewnętrzna) diafragma. 10. 
Ogon. —Polędwicy funt kop. 16. i > 
) L Drobne części. 

/ wiązek flaków kop. 45, za serce całe kop. 21, za 
w 3 18%. za dudy z Z i letkiem kop. 11%, za cynadry 
k. 11%, za ozór kop. 33%, za głowę z mordą kop. 45, za 4ry nogi 
— W Drukarsi Gażety Wurszawskićj. — Wolno drukować. — W Warszawie daia 


tarz wy. ea 


chów do Warszawy i Pragi 5; z po- 


4 Emad 
za funt czystego łoju k. 7, za pud ró 
2 K. 80, za funt kości köp. 2 ko Ogo. m Pima 
AL WIEPRZOWINA. l 
Wieprzowiny z skórą funt kop. 74, Schabu funt kop. 64, zł 
głowę i ozór kop. 56, za wątrubę, letkie, serce i płuca kop. ' 24 
za nerki k. 6, za sadła świeżego funt k. 15, za szmalcu topioneg®: 
funt k. 18%, za słoniny świeżćj funt kop. 115, za słoniny suszonćj 
‘lub wędzonćj funt k. 15%, za 4ry nogi po pierwszą pęcinę k. 1545 
II. CIELĘCINA. ) 


nowić ma zasadę do taksy na mięso cielęce, 
téj wartości zaregulowana taksa wypada jak następuje: 
Gatunek I. Funt kop. 9.!/, 
Obie ćwiartki tylne z forsziakiem i nerkami. 
Gatunek EE. Fant kop. 6. 
Górka z części przednićj, mostek, łopatki, karczek. 
Drobne części, 
Za głowę kop. 14, za cztery nogi kóp:-14, za letkie zsge. 
cem k. 12!/,, za wątrobę k. 11, za kryski k. 121/,, za mleczko kop. £ 
IV. BARANINA. a 
Ponieważ w. obliczeniu stosunku ceny baranów. do wagi otrzy- ; 
manego: z nich mięsa, w- przecięciu wypada wartość: funta mięsa” 
baraniego kop. 6'/,, a taka wartość podług przepisów obowiązują: 
cych stanowić ma zasadę do taksy na mięso: baranie, względnieq 
zatém do tój wartości zaregulowana taksa wypada jak następuje: w 
Gatunek HI. Fant kop, 8. W 
Dyszek z forszlakiem część tylna. 
j Gatunek EL. Funt kop. 5. 
Górka, mostek, łopatka, karczek. 
Drobne części. 20Z9T OO 
Za głowę kop. 6!/,, za letkie k. 61/,, za wątrobę K. 61/,. x 


y 


| 


TAKSA MIĘSA KOSZERNEGO. 
Wołowiny funt kop. 12%, cielęciny kop. 11%, baraniny kop. 10- 
TAKSA PODROBÓW WOŁOWYCH KÓSZERNYCH. s 


Za głowę całą kop. 554, za funt rossyjski kop. 2, za ozór K. 
ajz, za funt ros. k, 54, za wątrobę kop. 254, za funt ros. k. 2 
za serce k. 25%, za funt ros. k. 5; za dudy z płucą i letkićm k, 
13, za funt ros. k. 1; za Śledzionę k. 13, za funt ros, k, 4; za Aryo Dy 
nogi k. 30, za jednę k. 7!/,. z 


T. -Butki i chleba 
Bułki mątowćj (1) c 
Strucli mątowćój . „.. 2.3 4: 
Bułki z pośledniejszćj mąki (2). . 
Strucli z takićjże mąki .-. .*. 
Chleba stołowego z takićjże mąki. 
Placka solonego :: Ig. E, iHi, fus 

II. Chleba żytnego pytlowego, oraz chleba 

młyna parowego ? 

III. Chleba razowego Sys] 


(I) Bulka za kop. 1 ma ważyć zołotników 13. 
(2) Bułka za kop. 1 ma ważyć ztłotników 28. 
W Warszawie dnia 18 (30) sierpnia 1860 roku. 
| Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, Andraułt. 


pszennego. 


z mąki j 


Naczelnik Kancelaryi, Zuceński. 
21 Sierpnia (2 Września) 1860 reku. p. 0. Starsz. Cenz. A, Funken 


